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Nastrój ojojenny u  Serbii.
{Telegr „N. Reformy").

Beigrad D ecyzya w spraw ie p o k o j u  l u b  
w o j n y  zapadnio n a  d z i s i e  j s z e m  p o s i e ­
d z e n i u  s k u p  c z y n y .  Uninia publiczna jest 
za woj.ią, a także większość skupczyny. L i c z ­
b a  o c h o t n i k ó w  jacy  sic; zgłosili, wynosi 
już  15 OOO.

B elgrad. Przed pałacem następcy tronu  od­
była się wczoraj w i e l k a  in a n i i' e s t  a c y  a. 
N astępca tronu ukazał się w okDie i wygłosił 
do zebranych m owę, w której między innfemi 
powiedział .B rac ia ! ftztękitję wam za wasz 
patryotyzm . Mam nadzieję, że za kilka dni bę 
tlę walczył na waszem czele za króla i ojczy­
znę8. Mowa ta  wywołała w mieście j e s z c z e  
w i ę k s z e  r  o z n a m i ę t n i e n i e.

Rzym. J a k  tu ta j donoszą, w Belgradzie przy­
szło do p o n o w n y c h  d e m  o n s f r  a  c y  j p rze - 
c iw  A u s t r y i ,  między inuemi także przed 
k o n a  k i o ni. Król wyszedł na balkon, jednak­
że n .e przem awiał T łum  udał się następnie na 
plac T eatralny , gdzie spalono chorągiew czar- 
no-żółtą, bludeimi wręczyli skupozynie p r o ś ­
b ę  o w y p o w i e d z e n i e  w o j n y .  W śród o- 
K r/yków na cześć następcy tronu, pociągnęły 
tłum y pod pomnik les Michała, gdzie spalono 
chorągiew czarnu-iółtą. Pułk  piechoty n r 6, 
k tó ry  przybył do Belgradu, został owacyjnie 
p rzy jęty  przez ludność.

Budapeszt. ,,A N ap“ donosi z Belgradu, że 
jeden z tam tejszych kupców zamówił w B u - 
d a p e s z c i e 40  rn i l  i o h o  w  n a b o j ó w .

Belgrad. M kolach polityczuych rozw ażają 
myśl p r z e n i e s i e n i a  s t o l i c y  z Belgradu 
do N iszu lub R r.agujew acza, B elgrad bowiem 
położony je s t blisko Z tm unia i bardzo łatw o 
można go z Zem unia ostrzeliwmć.

Magdeburg. ,.M agd“burgor Z eitnug“ donosi 
z P etersburga, że ks. A l e k s a n d e r  serbski, 
k tó ry  służy w tutejszym  korpusie, udał się d o  
c a r a  z p r o ś b ą  o p o m o c  d l a  S e r b i i  n a  
w y p a d e k  w o j n y .

L ubhna  „Htovensky N aród8, roztrząsając e- 
w entaalność wojny z Serbią, pisże, że S e r b i a  
n i e  m a  w i d o k ó w  z w y c i ę ż e n i a  A u ­
s t r y i .  l e c z  c h c e  p r z e z  w o j n ę  z m u s i ć  
m o c a r s t w a  do z w o ł a n i a  k o n f e r e n c y i  
i udzielenia S e r b i i  k o m p e n s a t y  za aue- 
ksyę Bośni i Hercegowiny.

Otwarci i shupczyuy.
b elp rad . W czoraj z okazy i otw arcia skup- 

czyny, przed budynkiem  parlam entu odbyły się 
m an ifestac je

Skup zyna zebrała się po uroczystom nabo­
żeństwie i p rzystąpiła  do u yboru prezydenta. 
P r e z y d e n t e m  w ybrany został s t a r  o-r a d y- 
k a ł  L i u b a  J o Y f i n o w i c z  130 gł. przeciw 
30 głosom Objąwszy przewodnictwo wygłosił 
on przemowę, w której specyahiie podziękował 
skupczynio za okalane mu zaufanie w tak  cięż 
kicin położeniu, w jakiem znajduje się ojczyzna 
i z a p e w n i ż e  wszelkienui siłami będzie się sta- 
la ł. by sknpezyna w ta k  trndne.j sy tuacyi swój 
ustaw ow y obowiązek wypełnić mogła. W yraził 
leż  nadzieję, że skup czyn a poprze rząd, aby 
ochronił zagrożone in teresy  ojczyzny, k tó ra  wie 
le ucierpiała, ale je s t piękną.

P ierw szym  w iceprezydentem  w ybrany został 
] oseł D a w i d o w i c z ,  drugim staro-radykał 
S t  o j  k o w i c z

N astępnie nadzw yczajna sesya skupczyny 
o ,w a rtą  została, odczytaniem pasma królew­
skiego.

N astępne posiedzenie zostało oznaczone na 
dziś.

b e lu rad . Jak  słychać, przywódcy politycz­
nych  stronnictw  złożą rządowi oświadczenie, ze 
pomimo partyjno-politycznych dyferencyj w o- 
becnej chwili, s t r o n n i c t w a  g o t o w e  s ą  
d o s t a r c z y ć  r z ą d o w i  j e d n o g ł o ś n i e  
p o p a r c i a .  Itównocześnie dają wyraz niezado­
woleniu z powodu tekstu noty protestu. Na o- 
znaczonem na popołudniu posiedzeniu klubu sta- 
i-o-radykalnego miały być powzięte uchwały, ja ­
k ie  stanow isko rząd ma zająć ze względu na 
te  ośw iadczenia przewódcow stronnictw".

Po a n e k s y i .
{ Telegr. „N. T e jo r m ifj .

Londyn. „rJ imes*‘ donosi z K onstantynopola, 
że banda licząca około 200 ludzi napadła n a  
■ k i l k a n a ś c i e  s k l e p ó w  a u s t r y a c k i c h  
i  poustaw iała przed niemi formalne w arty, k tó ­
re  n i e  w p u s z c z a j ą  k u p u j ą c y c h .

Berlin. S ekretarz  państw a S c h ó n  odbył k il­
k a  konferencyj z tureckim  ambasadorem  w spra­
w ie obecnego położenia. Schón dał stanowcze 
zapewnienie, że d ecyz ja  A ustro-W ęgier w  sp ra­
wie aneksyi Bośni i H ercegow iny nie wyszła 
z in ic ja ty w y  Niemiec. Rząd niemiecki w tej 
d ecy z ji nie prędzej został powiadomiony od wszy­
stk ich  'nnycn  mocarstw.

Rzym. P ism a radykalne w ystępują p r z e c i w ­
k o  T  i 11 o u i e m u za jego politykę i z a  z  g o- 
d ę  L a a n e k s y ę  Bośm  i H ercegow iny przez 
A ustro-W ęgry  i dom agają się jego u s t ą ­
p i e n i a ,

Wojskowy kredyt ded ttzowy,
B udapeszt. W  w ęgierskich kołach politycznych 

rozszerzyła się. wczoraj pogłoska, że m m is ter 
w ojny S c h ó n a i c l i  z a ż ą d a  w d e l e g a -  
c y a c h  d o d a t k o w e g o  k r e d y t u  w z w i ą z ­

k u  z  o s t a t n i e m i  d y s p o z y c y a i m  w o j ­
s k o  w e m i

Włeoen. B. kor zaprzecza informacjom, jako­
by minister wojny domagać się miał od dele- 
.gftcyi dodatkowych kredytów wojskowych.

Syheacya polityczna.
(Telegr. ,.N. R eform y-),

Wiedeń H jtuacya międzynarodowa nie jest 
jeszcze zupełnie ja s n a , chociaż zdaje się, 
że n a p r ę ż e n i e  s i ę  z m n i e j s z y ł o .  Między 
mocarstwami toczą się jeszcze roaow ania w 
sprawne k o n f e r e n c y i  m i ę d z y n a r o d o ­

w e j ,  zachodzą jednak  jeszcze w i e l k i e  r ó ż ­
n i c e  z d a ń .  A nglia nie życzy sobie konferen- 
cy: z obawy, ażeby na niej nie omawiano 
k w e s t y  i e g i p s k i e j ,  a  także i z powodu 
żądania Rosyi o t w a r c i a  D a r d a n e l ó w .  — 
Francy a nie życzy sobie konferencyi, gdyż boi 
się, aby na niej nie omawiano p r a w n o - p a ń -  
s t w o w e g o  s t a n o w i s k a  T u n i s u .  A ustro- 

jak  wiadomo, chcą dopuścić do konfe­
rencyi ty łk a  pod warunkiem, że s p r a w a  B o ­
ś n i  H e r c e g o w i n y  będzie z niej w yklu­
czoną. Zdaje się, że r o k o w a n i a  m i ę d z y  
I z w o J s k i m  a  G r e y e m  w Londynie będą 
d e c y d u j ą c e .  Przypuszczają także, że umy­
sły wr Serbii się uspokoją.

Konstantynopol. D zienniki publikują następu­
jące oświadczenie, k tó re  niemiecki am basador 
M a r s c h a H  złożył wielkiemu wezyrowi:

Imieniem cesarza mam polecenie z całym na­
ciskiem zaprotestow ać przeciwko przypuszcze­
niu, jakoby ostatn ie w ydarzenia na B ałkanie 
polegały na porozumieniu A ustro-W ęgier lub 
innego mocarstwa. N astąpiły  one bez z a p y t y ­
w a n i a  s i ę  o z d a n i e  N i e m i e c .

Rodgres mocarstw,
Petersburg. ,'Nowoje W rem ia“ oświadcza się 

p r z e c i w  m y ś l i  z w o ł a n i a  k o n g r e s u .  — 
D ziennik przew iduje n a j g o r s z e  t r u d n o ś c i ,  
jak ie  się wyłonią z okazy i zebrania się kon­
gresu. A usfro-W ęgry rfie zgodzą się na dysku- 
syę wr kw estyi Bośni i Hercegowiny, a  takżo 
B ułgarzy nie dadzą się traktowrać jako  wasale. 
Rosy a  m e może określić sam a programu konfe­
rencyi; n.e potrzebuje ona konferencyi, lecz ja ­
snego program u dla swej przyszłej polityki za­
granicznej.

Rrósestwo bułgarskie.
Berbn W  rozmowie z tureckim  amDasado- 

rem sek re tarz  państw a S c h ó n  om aw iająr 
ogłoszenie niezawisłości B ałgaryi w yraził się, 
że w Berlinie krok  ten wywołał zdziw ie­
nie. O u z n a n i u  n i e z a w i s ł o ś c i  B u ł -  
g a r y i  n i e  m a  m o w y  prędzej, zanim rząd 
bułgarski nie pomyśli o zadawalającym  r o z ­
w i ą z a n i u  k w e s t y i  k o l e i  o r y e n t a l -  
n y c h .  Rozwiązanie to może tylko nastąp ić  w 
drodze r o k o w a ń  z T u r c y ą ,

Berlin. ,.Localanzeiger“ donosi, że Niemcy 
nie zwlekały z poczynieniem w Serbii kroków, 
aby rządowi bułgarskiem u radzie, spokojne i 
rozsądne stanowisko. J a k  z miarodajnego źró­
dła dowiadujem y się, niemiecki rząd także w 
Sońi energiczne poczynił przedstawienie, aby 
B'<łgaryę ostrzedz przed nowemi zarządzeniami, 
któreby musiały być przez T u rc ję  uważane jako 
prow okacje.

Sofia. Nadeszła tu  o d p o w i e d ź  r z ą d u  
a n g i e l s k i e g o ,  o d m a w i a j ą c a  u z n a n i a  
k r ó l e s t w " a  B u ł g a r y i .

Aneksya Rrety.
K am a B. R eutera  donosi: Rząd tureck ' o trzy­

ma! urzędowe uwiadomienie, że m i l i e y a  k r e -  
t e ń s k a  z ł o ż y ł a  p r z y s i ę g ę  w i e r n o ś c i  
d l a  k r ó l e s t w a  G r e c y  i.

A n e k s y ^  E g i p t u  p r z e z  A n g l i ę ?
Konstantynopol. Dzienniki donoszą z L ondy­

nu z dobrego źródła, że Angila postanow iła  ane- 
ksyę Egiptu, a  jako k o m p e n s a t ę  d l a j T u r -  
c y i  ma jej zwrócić w y s p ę  C y p r .

Eskadra angielska pod Maltą.
Malta, B. R eutera  donesi: O k r ę t  w o j e u -  

n y „Canopus“ odjechał wczoraj, aby przyłączyć 
się do esaadry  ks. B a t t e n b e i g a  na tu rec­
kich wodach, błychać, że angielski okrę t „Sveen“ 
odjedzie pod rozkazami generała  D r u r y .

S"tuacya giełdowa.
Wiedeń. Na tu tejszej giełdzie nastąp ił p o ­

n o w n y  s p a d e k  k u r s ó w ,  b a r d z o  z n a ­
c z n y .  Z Paryża, Londynu i B erlina przycho­
dzą wiadomości o wzmocnieniu się kursów  z po­
wodu lepszego osądzania sytuacyi międzynaro­
dowej.

Kuestye bałkańskie w deî ut̂ ch.
(Telegr. „Nowej Reform y".)

Budapeszt. Na wczorajszem  posiedzeniu ko' 
misyi delegacyi au str  dla sp raw  zagr. b ar- 
A o r e u t l i a l  odpowiadał na uw agi podniesio­
ne w ciągu piątkow ej dyskusji.

Mowa br, Aerenthala.
Przedew szystkiem  w yraził br. Aereuchał za­

dowolenie, że postępowanie rządu w kw esty i 
przj łączenia Bośni i H ercegowiny znalazło u- 
znauie zastępców  praw ie w szystkich stronnictw . 
M inister uważa za konieczne, by odeprzeć pew­
ne nieuzasadnione zarzuty, podnoszone w zagra­
nicznej p rasie przeciw polityce monarchii. Mó­
wi się o naruszeniu berlińskiego tra k ta tu ; o 
tem mogłaby być jeaynie w tym w ypadku mo­
wa, gdyby państw o nio chwało wypełnić zobo­
w iązania, polegającego na tern, by coś czynić 
lub czegoś me czynić, co w poprzednich cza­
sach często się wydarzało. W naszym w ypad­
ku jest inaczej. Berliński traktat nie zawiera 
o orawach zwierzch iiczych sułtana an i słowa, 
lir. Audrassv. imeyator ówczesne! polityki mo­

narchii, oświadczył z o tw artością nie pozosta­
w iającą nic do życzenia, że tylko w tedj przyt­
ulie praw a okupacyi i adm in istracy i Bośni i H er­
cegowiny, jeżeli one będą nieograniczone; chciał 
zatem  wyrazić, że praw a te  będą trw ałe  i że 
Bośni i H ercegow iny więcej nie wydamy. Na 
to zgodziły się w szystkie m ocarstw a, a tylko 
ze względu na  Turcyę, ponieważ sądziliśmy, że 
w ystarczą środki okupacyi, nie podjęliśmy już 
w tenczas aneksyi.

Trzeba także zważyć, że m ocarstw a na ber­
lińskim  kongresie pragnęły  w łaśnie w tych 
prow incjach  stw orzyć sta łe  stosunki. Mamy w 
Bośni i Hercegow inie w ielkie postępy do wy 
kazania, ale obecnie, kiedy wzrosła nowa ge- 
neracya, musimy p rzystąp ić  do stw orzenia kon­
sty tucyjnych stosunków.

Ju ż  wczoraj del. B ae rrre ite r oświadczył, że 
m ocarstw a pośrednio uznały, iż wykonujemy 
w tych k ra jach  pełną faktyczną zwierzchność; 
akcy i rządu zmierzała do tego, by faktyczną 
zwierzchność przemieni"5 w form alną A kcya ta  
była obecnie konieczną, ponieważ ze względu 
na planow ane przyznanie konsty tucyi w Bośni 
i H ercegow inie nieodzownem. było w yjaśnienie 
prawmu-państwowego stosunku. Nadto jestesm y 
zdania, że kw estya ta  sp ec ja ln ie  T urcyę i nas 
obchodzi a  więc między Bami ma być uporząd­
kow aną

W  piątkow ej dyskusji w7skazano tak że  na 
szczegół z berlińskiego trak ta tu , mianowi­
cie na protokół z 13 lipca 1878 r., k tó ry  pod­
pisał hr. A ndrassy. Protokół ten  zaw iera za­
strzeżenie, że o k u p ac ja  będzie ty lko prowizo­
ryczną. H r A ndrassy  zdecydował się na tę  do­
datkow ą, daleko idącą koncesyę, ponieważ T u r­
c ja  praw  a w ostatn iej godzinie chciała rozbić 
konferencję  i słusznie sobie powiedział, że na 
najbliższy czas w ystarcza okupacja .

Ze względn na ten  protokół trzeba  podnieść 
jednakow oż dwa fakiy, k tó re  od tego czasu za­
szły, t, j. konieczność pozyskaniu Bośni i H er­
cegowiny, ponieważ T urcya me wrydała  tak ich  
zarządzeń, ab j zapewnić okupacyę, oraz zaw ar­
cie konw ency5 w  K onstantyuopoln ż 21 kwie­
tn ia  1879 r., w której niem a już mowy o pro­
wizorycznej okupacyi. czyli zastąpienie proto­
kołu z 13 lipca 1878 r. konw encyą~ kw ie7 
tniową.

Nawiązując następnie do uw ag kilku  delega­
tów  do Saiidżaku Nowy B azar i co do praw , 
przyznanych nam przez berliński tra k ta t, za­
znacza mówca, że to zrzeczenie się Sandżaku 
uważamy jako  definitywne. Przez to chcieliśmy 
dać dowód, że uznajem y obecny stan  posiada­
nia Turcyi tak , ja k  on został stw orzony przez 
tra k ta t  berliński i jakeśm y go przez la t 30 na 
korzyść Turcyi bronili, dalej, że konsty tucyjne­
mu rządowi w Turcyi. życzymy pełnego suk- 
cesu.

Udzieliwszy następnie w yjaśnień na nwagi 
del. B aernreitera co do kw estyi kolei bałkań­
skiej, omówił m inister a ity k u ł X X IX  tra k ta tu  
berlińskiego, dotyczący Czarnogóry i pewnych 
ograniczeń, nałożonych na zwierzchność Czar­
nogóry. Te ograniczenia polegają na  tem, że 
C zainogóra m e śmie wprowadzić flagi woien- 
nej, że obcym okrętom wojennym nie wolno 
wjeżdżać do czarnogórskich portów i że poli- 
cya portow a i san ita rn a  wzdłuż czarnogórskie­
go w ybrzeża w ykonyw aną będzie przez A ustro- 
W ęgry. N ieklóre z tych postanowień uważane 
były w Czarnogórze zawsze jako  ograniczenie 
zwierzchności, nie mogły więc natu ra ln ie  przy­
czynić się do tego, by stosnnek do tego małe­
go państw a, któremu okazujemy wiele sympa- 
tyi, lepiej ukształtow ać. Rzeczywiste interesy 
m onarchii nie wchodzą tu  w grę, dlatego m ini­
s te r porozumiał się także z .nnym i gabinetam i 
i oświadczył gotowość skreślenia pojedynczych 
postanowień.

Gdy na życzenie m inistra spraw  zagranicz­
nych o b r a d y  u z n a n o  z a  p o u f n e ,  m inister 
dał k ilka w yjaśnień w s p r a w i e  p r z y g o t o ­
w a ń  d y p l o m a t y c z n e j  a k c y  i i s t a n o ­
w i s k a ,  j a k i e  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i  
r z ą d  z a j ą ł b y  w o b e c  e w e n t u a l n e j  kon- 
f e i e n c y i

Po otw arciu posiedzenia jaw nego, hr. A eren- 
thal, w yraziw szy uznanie, że ru th  m łodoturecki 
jest um iarkow any, odpierał zarzut, jakoby mię­
dzy aneksyą a ogłoszeniem niezawisłości Buł­
gary i istn ia ł związek.

Co się tyczy spraw y kolei oryentalnych, to 
r z ą d  b u ł g a r s k i  n a r u s z y ł  p r a w o  w ł a ­
s n o ś c i  i praw a posiadania. Zaraz też z po­
czątkiem  tych zaw ikłań z a p r o t e s t o w a l i ś ­
m y  p r z e c i w  p o s t ę p o w a n i u  r z ą d u b u ł -  
g a r s k i e g o .  N adto rząd  rosyjski zapropono­
wał, by kw estyę tę  poddać pod obrady mo­
carstw , na k tó rą  to propozycję  zgodziliśmy się. 
M inister z c a ł y m  n a c i s k i e m  dał poznać 
rządowi bułgarskiem u, że B ułgarya działać bę­
dzie we w łasnym  interesie, jeżeli aż do prze­
prow adzenia tych skom plikowanych p ertrak ta- 
eyj da tow arzystw u kolei oryentalnych g w aran ­
c ję , iż ono nie poniesie m ateryalnej szkody — 
To stanowisko m inister i nadal z z całym na­
ciskiem  będzie zastępował.

Om awiając k w e s t y ę  s e r b s k ą ,  mow-ca w y­
raz ił się: Z pierwszym dniem objęcia czynności 
m in is ten  alnveh, dążeniem niojem było stosunek 
nasz do Serbii oprzeć na pewnej i przyjaznej 
podstawie. Po dłngoletuich p e rtra k ta c ja c h  uda­
ło się nam zaw rzeć tra k ta t  handlowy i skon­
statow ać należy, że rząd serbski akcyę naszą 
popierał w całej pełni. T ra k ta t od 1 w rześnia 
został aktyw ow any, parlam enty  w W iedniu i Bu­
dapeszcie z pewnością w najbliższym  czasie go 
zatw ierdzą, tak . że nasze gospodarcze stosunki 
zwrócone zostaną na lory normalne.

I  pod względem politycznym  dla królestw a 
serskiego ż y w i m y  p r z y j a z n e  i  p r z y ­

c h y l n e  u s p o s o b i e n i e  i jesteśm y gotowi 
uczucia te, ja k  poprzednio obrócić w czyn 
Sposobność do tego sie nadarzy, gdy — co 
wedle Wszelkiego prawdopodobieństwa już nie 
je s t dalfckiem —  m ocarstw a zajm ą się kw estyą 
Dunajową. Mam tn  na myśli, aby  z okazyi 
przedłużenia europejskiej konwrencyi D[m ajow e1, 
w odnośnej komisyi także Serbia i B ułgarya 
były reprezentow ane. Długo odw lekana spraw a 
uregulow ania stosunków  żeglugi na  drodze Du­
n a j—Żelazna B ram a— B raila, mogłaby w net 
być załafw ioną i kw estyą tą  zajmie się dyplo­
m a c ja  europejska. Podnieść należy, że przy 
tych spraw ach gospodarczych, k tó re  dotyczą 
naszych sąsiadów na południowym W schodzie, 
nie żądamy żadnego uprzyw ilejow anego stano 
wiska, z w yjątkiem  popierania i ułatw ienia in ­
teresów  w ogólnem znaczeniu.

Z tem całem dążeniem z naszej strony, u- 
względniającem  serbskie in teresy , stoi w sprze­
czności objaw , iż w Serbii w ostatnich latach 
ukazał się k i e r u n e k ,  w y r a ź n i e  n a m  
p r z e c i w n y  D rugą a g ita c ji w t e m  króle­
stw ie, sp ec ja ln ie  zajm ującej się Bośnia i H er­
cegowiną. wywołano ten  skutek, że wiaaomość mu historycznemu posłannictwu. A ustro-W ęgry

Dyskusja nad exoose.
N astępnie przystąpiono do dyskusji nad sp ra ­

wozdaniem o ogólnej zew nętrznej polityce.
Del. R e d l i  c h  domaga się zaprow adzenia 

35-letniej służby dia urzędników m inisterstw a 
spraw  zagranicznych

Del, Z a  z o r k a ,  prócz reformy konsulatów 
pod względem narodowym, domaga się także 
reform y pod względem poparcia spraw rolni­
ctw a itd.

Mowa del. Głąbniskiego.
Del. G 1 ą  b i ń s k i oświadczył imieniem stron­

nictw a, że nie może pominąć już teraz  zajęcia 
stanow iska wobec p o l i t y c z n y c h  s o j u s z ­
n i k ó w  m o n a r c h i i .  Powołując się na s tan o ­
wisko mówców Koła polskiego w ostatniej se­
s j i  delegacyjnej w tej spraw ie, podnosi, ze mo­
że tylko powtórzyć, iż jego stronnictw o ten  sy­
stem sojuszowy, k tó ry  można powiedzieć, pole­
ga na praw ie ekskluzywnem  ustaw ieniu się 
przy Niemczech, uważa na przyszłość jako  nie­
pew ną a naw et niebezpid zną pod stawę zag ra­
nicznej polityki monarchii, jak i je j n a tu r  a! ne-

o przyłączeniu tycli k rajów  do A ustro-W ęgier 
spowodowała w B e l g r a d z i e  d a l e k o  i dą -

są ustrojem  państwmwym. złożonym z wielu n a ­
rodów i krajów , których główną Zycmwą pod-

c e  w7z b u r z e n i e  opLQii puolicznej, tak , i? staw ę stanow i przestrzeganie sprawiedliwości
zdaje się ona trac ić  miarę w osądzania fak ty  
cznych stosunków. W ydano naw et u d e r z a ­
j ą c e  z a r z ą d z e n i e  w o j s k o w e ,  j a k  p o ­
w o ł a n i e  j e d n e j  k a f e g o r y i  r e z e r w y  

W obec usposobienia, panującego w Belgra-

wobec w szystkich narodów, ochrona ich w ła­
ściwości i knltury . oraz praktyczne stosowanie 
i urzeczyw istnianie pokojn narodowego J e s t  
więc jasnem , że trw ałe oparcie takiego państw a 
o w ybitnie państw o narodowe, k tó re  na ze-

dzie, z a ż ą d a l i ś m y  w y j a ś n i e ń ,  jak ie  za- w nątrz zawsze prow adź' w ybitnie bezwzgl .dną
m iary s to ją  w zw iązku z temi wojskowemi za­
rządzeniam i. Mimo, że w yjaśnienia te  brzmiały, 
iż zarządzenia nie m aią ż a d n e g o  c h a i a -  
k t e r u  a g r e s y w n e g o ,  a t j lk o  zapobiega­
wczy —  n i e  b ę d z i e m y  m o g l i  u s u n ą ć  
s i ę  o d  d a l s z e g o  ś l e d z e n i a  c h a r a k t e ­
r u  t y c h  o b j a w ó w .  N aturam ie n i e  m o g l i ­
b y ś m y  p o z w o l i ć ,  aby może pod osłoną 
wojskowych zaiządzeó daw niejsza a g ita c ja  w 
Bośni i Hercegowinie była nadal upraw ianą.

Mogę tu ta j dać ty lko  w yraz nadziei, że w 
Serbii zwycięży realny  pogląd i rozsądne sta

politykę narodową, może mieć w sobie niebez­
pieczeństw o ciężkich kolizyj.

Mówca nie poi zebuje zaznaczać, że stronn.- 
ctwo mówcy przy tem przekonaniu trw a  n n  z 
jak ie jś  niechęci do narodu niemieckiego; prze­
ciwnie, nietylKo w A ustryi, ale rodacy mówcy 
także w Niemczech s ta ra ją  się żyć zgodnie z 
narodem niemieckim i w ystarczy na to  w ska­
zać, że stosunki Polaków ao niemieckich k a to ­
lików  w ykazują pocieszające polepszenie. Ale 
n ie  można i nie wolno zapoznawać, że bez­
względna polityka Niemiec na zew nątrz, omó-

now isko weźmie górę. Nasze stanow isko w ka-1 wionę już zarządzenia wewnętrzne Prus, sprze- 
żaym razie regulować będziemy według stano -jczue  z austiy ack ą  sprawiedliwością, są  w sta­
w iska Serbii. S Arbi» może liczyć na naw skróś nie A w y ę  uczynić kozłem oriarnyra ogólnej
przychylne i przyjazne trak tow anie  śW O i^ in ­
teresów  przez nas, jeżeli wstąpi na  słuszną 
drogę

Kończąc, wyrazi! m inister nadzieję, że przez

nienawiści.
Można wskazać ty lko  na sztucznie żywione 

oburzenier jak ie  nagle powstało w zachodnio­
europejskiej prasie przeciw lo rm am ecu  ptzyłą-

w yiasniem e stosunków  w Bośni nasz stosunek <’etK' ® * 'ereeg  .. . y j r .  ciw Aus
do T u rcy i i państw  bałkańsk.c.. ty lko zyska, W ęgrom; z pewnością me ma ono swego zro- 
oraz zapewnił, że in teresa monarchii będą w }ł! nechęc do A u s t i i  austryackiej i na- 
„.nr,; r s t y i ,  lecz w Dicnawisci do sojusznika A ustryi.pełni przestrzegane.

Stanowisko socyalistow

styi, lecz w nienawiści do sojusznika A ustryi. 
W prasie światowej przedstaw iają A uatryę. ja ­
koby w stąp iła  ona w trw ały  stosunek zależno­
ści wobec Niemiec. O statnie w ypadki szczęśli-Del. P i t t o n i  zaznaczywszy, ż e A u s t is a  ino- . , . , . . , , ■ ,

żliwą jest tylko jako  Fideracya. k  y m  lo- wie P o ż y ły  te; legendzie koniec my witamy
tychczasową adm in istrac ję  krajów  okupow anyct 1 1 v Diem 1 uznan
i imieniem stronnictw a soc.-dem. domagał się Ale należy rozważyć że polityką św iatow ą
abv klasom rn ho tn i-w m  tvch kraiów  nrze z n a - . cz^sto kieru^  usposobienie ludów i pojmowanie 
no ta k i  wymiai p ra S  politycznych i’ iocyalnor! Prz< ™  rzeczy że tak ie  ro z p o w sz e c h m w e  
politycznych urządzeń, jak ie  posiada dziś Au- , f 1 ą po i y są  z; .. ą * ‘
strya.

Deklaracya komisyi

się
do kierow nictw a austr. polityki zagranicznej 
wystosować p o w a ż n e  s ł o w o u p o m n i e n i a, 
aby nie dopuściła, by gtosy te  ustaliły  się w

Spraw ozdaw ca del B a c q u e h e m  w wywo- *w ,ecie' A nstro-w ęgierska m onarchia, dzięki
- _ . .  1  _ v  O T i r / i m i i  r r A A r r r a t i  t » 7 n  A i r m  n f i ł A 7 P m i l  C W P ł T l lI  S l f f ? ! -

dzie końcowym stw ierdził, że wywody m inistra 
spraw  zagranicznych zdołały wzmocnić z a u f a ­
n i e  k o m i s y i  d o k i e r  o w n i c t w a p o l i ­
t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  oraz zreasumował
przebieg obrad w następującym  ustępie, k tó ry  
za zgodą kom isyi wszystkiem i głosam i przeciw  
jednemu ma być umieszczony w spraw ozdania 
komisyi:

Kom isya sta je  wobec historycznego faktu, 
k tó ry  w ynikł z politycznej konieczności nasze­
go dotychczasowego stosunsu  do Bośni i H er­
cegowiny. W  w ykonywaniu poruczonego mo­
narch ii m andatu w tych  k ra jach  dokonano pań­
stwowej i gospodarczej pracy, k tó ra  ty lko  w ten­
czas może być skutecznie dalej prowadzoną, 
jeżeli praw no-paustw ow e stanow isko tego k ra ju  
nie będzie ulegało żadnej kw estyi. To się też 
stało  przez a k t naszego monarchy. Tem samem 
utorow aną została droga, aby rozpocząć ważne 
i daieko idące zadania adm inistracyi i dopuścić 
Iuduość do współudziału w ustaw odaw stw ie i 
adm inistracyi.

Nie dając się zmylić obcym wpływom, komi­
sya je s t zupełnie świadomą sv»7oj odpowiedzial­
ności, u z n a j ą c  s t w o r z o n y  s t a n  r z e c z y  
j a k o  u z a s a d n i o n y  f a k t y c z n e m i  s t o ­
s u n k a m i .  Komisya czyni to  przedewszystkiem  
w uznaniu nieodzownego obowiązku, by naród, 
nad którym  piecza przez la t 30 monarchii by­
ła  powierzoną, poprowadzić do dalszego gospo­
darczego, lkulturalnego i politycznego rozw-oju. 
Komisya dała w yraz pewnemu oczekiwaniu, że 
rząd w myśl objawionych zam iarów, bezzwło­
cznie przystąpi do w ypracow ania tych u rz ą ­
dzeń, k tóre mogą urzeczyw istnić wytyczony 
wyższ.y ceL Przy te j sposobności uznano za 
stosowne dać sposobność mężom zaufania lu­
dności do wyrażenia swvch życzeń.

Komisya przy jęła do wiadomości, że p o d  
w z g l e d e m  p r a w n o - p a ń s t w o w y c  h s t o ­
s u n k ó w  Bośni i H ercegow iny do obu państw  
monarchii n a  r a z i e  ma  b y ć  u t r z y m a n y  
„ s t a t u s  q u o “ . Do tego komisya dołącza wy­
raźne z a s t r z e ż e n i e ,  ż e  z m i a n y  w t y m  
k i e r u n k u  b e z  z u z w o l e n l a  t e j  p o ł o ­
w y  m o n a r c h i i  a b s o l u t n i e  m u s z ą  po-  
z o s t a ć  w y k l u c z o n e .  Kom isya w yraża na­
dzieję, że na podjętej drodze będzie się coraz 
bardziej popierało pomyślność ludności Bośni 
i H ercegowiny a  nasze dążenia, by zapewnić 
w tych k rą iach  w ew nętrznych pokój i spokoj­
ną  pracę uwieńczone zostana pomyślnym rezu l­
tatem .

swemu geograficznemu położeniu, swemu sk ła­
dowi z rozm aitych narodów, oraz swej ogólnej 
pokojowej kulturaluej misji,, ma za zadanie wę­
zeł między narodami zacieśniać. Zadanie to 
przez przyłączenie Bośni i Herct-gowiny jeszcze 
się wzmocni, mimo niezadowolenia, jak ie  chwi­
lowo w  zachodniej Europie przeciw, A ustry i się 
podniosło.

D latego p o w t a r z a m y  n a a z e ż v c z fi­
r n  e, a b y  m o n a r c h i a  s z u k a ł a  ś c i ś l e j ­
s z e g o  g ł ę b s z e g o  z e t k n i ę c i a  z m o c a r ­
s t w a m i  z a c h o d n i o  - e u r o p e j s  k  i e mi ,  
F r a n c j ą  i A n g l i ą ,  coby mogło przyw rócić 
je j historyczną, pokojową, ugodową rolę w E u­
ropie. S tronnictw o mówcy wierzy, że m onarchia 
jest dość silną, aby swego pełnego sam oistnego 
decydowania przestrzegać i s tać  się środov i- 
skiem ugrupow ania państw , opieraiącego się na 
sprawiedliwości i idei narodowej to le ran c ji

Mówca zakończył, że przyłącza się do wywo­
dów del. Redlicha w spraw ie intenzyw niejszego 
strzeżenia powagi A ustry i za g ian icą  oraz w 
spraw ie obsadzania urzędów konsularnych, przy- 
czem zwłaszcza żąda zwiększenia ilości słowiań­
skich urzędników w Niemczech, oraz by przy 
tworzeniu nowych austro-w ęgierskich konsula 
tów więcej dbano o polskich wychodźców w Ka­
nadzie.

Koniec posiedzenia,
Del. K r a m a r z  przyłączył się do wywodów 

del. G łąbińskiego.
Po przemowie deh B a e r n r e i t e r a ,  W o l ­

f a  i K o r o s e c a  m inister A erenthal zastrzegł 
sobie głos w plenum delegacyi w spraw ie po­
ruszonych w d jsk u sy i tematów

Na tem posiedzenie zamknięto.
Posiedzenie komisyi dla spraw kredy tu  oku­

pacyjnego, na  którem  przedewszystkiem  będzia 
akceptowmnem sprawozdanie o budżecie spraw 
zagranicznych, a następnie toczyć się będzie 
d y sk u sja  nad kredytem  okupacyjnym, odbędzie 
się dnia 22 b. m. o godzinie 3-cicj po południu. 
Posiedzenie komisyi wojskew-ej ma się o d b jć  
19 b. m. o 4 po południu. Węgierska komisya 
dla spraw7 zagranicznych, odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek o 5 po południu.

Mowa bar. Aerenthala.
Wiedeń. W czorajsza mowa bar. A e r e n t u a -  

1 a by ła  uzupełnieniem przedw czorajszego „ex- 
posó“, w którem n ie  było żadnej wzm ianki o 
Serbii. Mowa ta  była zapewnieniem  Serbii o 
życzliwości i uwzględnieniu życzeń Serbii w
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twiaty* agrcgi na Dunaja i z m i e r z a  )a kq 
u m o ż l i ir i a q i u r z ą d o w i  s e r b s k i e m u  
o d w r o t u  i uspokojenia umysłów Z drogiej 
jednak otrony bar. Aerenłnat da/ do poznania, 
Aa rząd austryacJtl Jest zdecydowany do naj­
ostrzej uyoh środków na wypadek dalszej mo- 
billzacvl w Serbii I zaburzeń antlaustrya- 
ekłcb

Niedziela, 11 Puxdz«n...tłk 1 zK>8»

TELEGRAMY
z onła li  października.

B u k a re sz t Stan zdrowia króla poprawił się.

Reforma wyborcu do Sejmn cze­
skiego.

Praga. Pm enm ki czeskie om awiając zmienio­
ną reformę w yborczy ośw udczają, że w obe­
cnej formie ost ona d l a  C z e c h ó w  m e  d o  
» r x y j ę e i a .  Niemieckie dzienniki głoszą, że 
Miernej p ria d  ostatecznym  załatw ieniem  sporn 
natJro-niem ieckiego, n i e  z a p r z e s t a n ą  ob -
ą j$ z « U 4 ji .

Po zabnneiiiacb «  Budapeszcie.
B id ip e e z t  Z  20 osób, aresztow anych z p >  

w odo óem onstracyj, zatrzym ała pohcya w wię- 
O m iu  17 osób za zbrodnią nsiłowanego morder 
d w  i zakłócenia czynności nrządowych wła- 
k y  kle ta k ie  i przeciw  osobom, wynuszczo- 
nycfl b a  wolność. wd-ożone bądzie postepowa- 
w  sądowe. P o lic ja  tw ierdzi, że r  o z  d z i e l  o- 
p o  d  ą d z y  t ł n r a  r e w o ]  w e r y  i wzywano 
4o a trze lan u  na poiicyą. Czterech sekretarzy  
SocyaBst] cznych stow arzyszeń wypuszczono na  
wolność, bądą jednakże oskarżeni o zbrodnią 

^ o d b a r z a n n i a  d o  m o r d o .

%afeończem« ntraitrai «  uniwemyte 
ela zagrzebskim,

Zagrzeb. Studenci postanow ili z a s o ń c z y ć  
s t r a j k  n a  nniw ersytecie i zapisać się na  w y­
kłady, zarazem schw alono bojkotow ać nowego 
profesora Schnkiaja, ponieważ me został zaDro- 
ponowany p i e z  senat akademicki, leez zamia­
nowany n a  propozyeyą rządn krajowego.

Strajki studenckie w Bo syf
Moskwa. Pa*; A g tel. donosi: Słuchaczki 

wyższych kursów żeńskich postanow iły na  wie- 
cm 3000 głosów przeciw  35, r o z p o c z ą ć  
s t r a j k .  15 słuchaczek wstrzym ało sią od gło­
sowania.

Epidemie cnolery.
P etersbu rg . P e t  Ag. tal. donosi- W ciągu 

doby do soboty, z a c h o r o w a ł o  na  cholerą 
109 oaób, z m a r ł o  4 7 , w guberni zachorowały 
1, zm arła 1.

Katastrofa budowana u Mocnie.
J a k  już donosiliśmy w  wieczornym numerze, 

przy ulicy Zyblikiewicza wydarzyła sią wczo 
ra^ katastro fa  budowlana, której ofiarą padło 
kilka osób F a k t  przedstaw ia sią następująco-

Od kilku m iesięcy prowadzono przy ulicy 
Zyblikiewicza, n a  parceli nr. 13, budową ka­
mienicy uzechpiętrow ej, bądącej własLością p. 
Em ila Siiberbachą^ w łaściciela rk ładu  inateiya- 
łów budowlanych, Roboty prowadził p. Euge­
niusz Ronka, arch itek t, w raz z m ajstrem  mu- 
rarsfam  Józefem Kotasem, i podmajstrzym W ła­
dysławem W yskoczyńskim . Roboty prowadzono 
już na wysokości trzeciego piątra, przyezem za­
trudnionych było dziesięciu robotników. W  ubie­
głym tygodniu zarówno K ołas iaK W yskoczyń- 
•ki zauważyli, że jeden z filarów, na którym  
spoczywały t. zw. dźwigar] żelazne, zarjsow ał 
sią; dalsze prow adzenie budowy wobec tego 
było niebezpiecznem i  zbyt ryzykownem, to  też

sarowno Kołas jak  W yukoezynski, oświadczyn 
w raśeideiow i domu p. Silberoachowi, że nie 
mogą prowadzić budowy trzeciego piątra.

Pomimo tego prowadzono dalsze roDoty, mia­
nowicie budowano na wysokość, trzeeiego pię 
tra  ścianą z pustych cegieł, uk ładając ją  na 
żelaznych dźw igarach, w spartych na frontowej 
ścianie F ila r  zarysow any podstemplowano i 
podmurowano na cemencie, a cegły dla lepszej 
spoistości, układano na  zanraw ie cementnwo- 
wapiennej

W  ciągn robót, m urarzd znowu zauważyć 
mieli, że ściana sią obniża, n a  w yraźno jednak  
polecenie, pracow ali dalej.

W czoraj w południe nagle nowa ściana sią zary ­
sowała, zachw iała i runąła, a zapadając sią, po­
rw ała za sobą lnsztow ^m e i pracujących na niem 
robotników. Pod naciskiem  ciężaru w alącej sią 
ściany, także sąsiednie mury rozsypały sią w 
g-uzy. W jednej chwili utw orzył sią olbrzymi 
stos gruzów, zakryw ając sobą rODotników, zaję­
tych przy budowie, z w yjątkiem  dwóch pracu­
jących w innej części budowy. Zaalarm ow ana 
natychm iast s traż  pożarna w ysłała na miejsce 
dwa plutony i rozpoczęła pracą nad  wydobywa­
niem przysypanych- k tórych poranionych zno­
szono na pobliską parcelą i układano na ziemi, 
gdzie zajmowało sią nim i pogotowie ratunkow e

P race  nad  ratow aniem  zasypanych trw ały  
Krótko, tak  że w niedługim już czasie można 
było przekonać sią o strasznych skutkach ka- 
tastiofy . JedDegc z m ch P io tra  W yzgą wydo 
byto w beznadziejnym stanie, nieprzytomnego, 
z połamanemi żebram i i poustatrą  czaszki W y- 
z g a  z m a r ł  nie odzyskawszy am  na  chwilą 
przytomności. Liczył on la t 48, był żonaty. Da­
lej bardzo ciężkie kontuzye zew nętrzne i we­
w nętrzne odniósł S t a n i s ł a w  K o r e p t a ,  34 
la t liczący z Czarnej W si, odniósł między inne- 
m ciężkie ran y  na głowie i tw arzy Nie mniej 
ciężkie rany odnieśli S t a n i s ł a w  S u r ó w k a .  
20-letni m urarz z Zakrzów ka (k ilka ran  na 
głowie, z tych dwie poważne i złam anie lewej 
ręki), J a n  P t a k  z Zakrzów ka, 33 la t  liczący, 
ojciec kilkorga dzieci (rany  na  głowie, złama­
nie żebra, w strząśnienie mózgu i k ilk a  kontu- 
zyj mniejszych), oraz A d a m  R a m i e n i a r -  
c z y k ,  19-letni pomocnik m urarski z Zakrzów ­
k a  (głęboka ra n a  n a  czole). Temu ostatuiem n 
spadi na głową cebrzyk z wapnem, k tó re  obry­
zgał-) mu całą tw arz i oczy Zdaje sią, że sku t­
kiem tego K am ieniarczyk u t r a c i  w z r o k  na 
zawsze. Lżejsze kontuzye odnieśli J a n Ź u -  
c a  k, 14-letni pomocnik m urarski z Grzegórzek 
(rany  na  głowie, rękach i nogach), I g n a c y  
S z m a t a ,  23-letni czeladnik murarski, z Za 
krzów ka (potłuczenia rą k  i nóg) i wreszcie 
K a z i m i e r z  W o ł e k ,  32-letni m urarz, żona­
ty, z Grzegórzek (kontuzycnow ane przedram ię 
prawe).

Zwłoki W yzgi odwieziono do zakładu medy­
cyn] sądowej. K oreptą, Surówką, Kam ieniar- 
czyka i P ta k a  odwiozło pogotowie ratunkow e 
do szpitala św Łazarza, zaś Żucaka, Szmatę 
i W ołka po opatrzeniu ran  odwieziono do domu.

Ze strony  poiicyi dochodz“P 'a  objął komisarz 
dr Tomasik. N a m iejscu zjaw ił się ta k ie  wice­
prezydent m iasta  Szaraki, kierow nik budowni­
ctw a n ie j .-.kiego Zw ierzyński z gronem  urzędni­
ków. P c  południu odbyło sią kom isyonalne zba­
danie budowy, w którem  w zięli udział obok 
kom isarza a ra  1 om asik a . radca sądowy p. 
Peltz, rep rezen tan t p rokura to ry i państw a p. 
U jejski, sędzia śledczy p. K łodziński, oraz jakc 
rzeczoznawcy: radca  budow nictw a M atusiński 
i budowniczy M uller. W ynik i kom isyi trzym ane 
są w tajem nicy. J a k  sią dowiadujem y pryw a­
tnie, kom isya jednom yślnie uznała m ateryał bu­
dowlany, w szczególności cegły, za liche, po­
dobnie i sposob prow adzenia budowy poddała 
ostrej krytyce. Budowa dalsza została  w strzy- 
maną.

Ni miejscu 1 a taatro iy  całe popołudnie do 
p itn eg o  w W sora, zbierały sią ttum y publiczno­
ści Między nimi zwiedziło budową wielo inży­
nierów i radow i psych.

Po południu kom isarz poi. d r Tom asik przę­
słach! wał w śledztw ie a rch itek ta  p. Ronką, 
w łaściciela kam ienicy p. S ilberbacha, oraz obn 
m ajstrów  K otasa i W yskoczynskiego. Zeznali 
oni, że pierw si zauważyli rysow anie sią murów 
jeszcze przed tygodniem  i oświadczyli, że nie 
biorą odpowiedzialności za dalsze prowadzenie 
roboty. Obaj uznali, że cegły były liche i że 
m ury nie wytrzym ałe, nie mogły unieść obciąże­
nia żelaznych dźw;garów  na +rzeciem piętrze. 
W reszcie stw ierdzili, ze g ru n t pod buaową je s t 
bagn isty  i grząski, co dawało chw iejną podsta­
wą fundam entom  i murorn. A rch itek t p R onka 
zeznał protokolarnie, że w praw dzie w iedział o 
zarysow anin sią filaru, ale kazał go zaraz od- 
powiednio ubezpieczyć, zaś robót doglądał pil­
nie. O statn i raz  był na budowie 7 b. m. W ła­
ściciel S ilberbach tłumaczył sią, że sią na bu­
dowaniu nie zna zupełnie, dostarczał m ateryałn 
budowlanego w edług życzenia a r th ite n ty  budu­
jącego i wogóle do budowy nie mieszał sią 
wcale. D alsze dochodzenia bądą prowadzone 
dzisiaj.

W edług inrorm acyj, zasiągoiątych wczoraj 
wieczorem w szpitalu  św  Ł azarza n a  oddziale 
chirurgicznym , pogłoski o śmierci K orepty  i 
P taka, są  niepraw dziw e. S tan  obn je s t groźny, 
ale nie w yklucza u trzym ania ich przy życiu.

Kronika.
D l i i i

K r a k ó w ,  niedziela 11 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Wincentego Kr 

dlubka.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

itoóea o godz 5 m. 58. zachód o goda. 4  min. 67; 
długoś. dnia godzin 10 mm. 59.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po południa 
Tamten- ; wieczór: -P ani zamku órtrot*.

T e a t r  I n d o w y :  (ul. Ra js aa) po nołudnln:
„Podróż po Warszawie*; wieczór „Sprawa ko­
biet*.

J u b i l e u s z  r e s n r s y  u r z ę d n i c z e j  Na­
bożeństwo w kościeie N. Panny Maryi o godz. 9 
rano W alne zebranie o godz. 12 rano; wieczór 
o godz. 9 bal.

l T a c b t  l o o t b a l l o w y  na torze wyścigowym 
o g 3 popoł.

W i e c z o r e k  w Polskim Związku Narodowym 
'Karmelicka u  o g. 6  w.

W p o n i e d z i  a ł e k :

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „ 2 x 2 = 5 * .  
K o n c e r t  dr. K. Zawiłowskiego w sali starego 

teatru o godz. pół do 8 wieczór.
P o s i e d z e n i e  Wydziałn nistor. lilosof. Aka­

demii Umiejętności o g. 6 w

T i a t r  s t o i s k .  w e L w o w i w :  dziś po po- 
inin.ii: „ 2 x 2 = 5 “ ; wieczór: „Strasany dwor“ ; 
jutro- „ Miłość zwycięża*.

Jubileusz re su rsy  urzędniczej rozpoczął się 
wczoraj uroczystem przedstawieniem teatralnem 
w sali resursy urzędniczej o g. 8 wieczór. Przed 
przedstaw ien iem  MeróWnlk koła dramatycznego, 
dr. Wład. Patkiewicz wygłosił słowo wstępne, w 
którem szreśli] działalność koła amatorskiego 
wśród członków resnrsy i podniósł zasługi koła 
około urozmahenia życia towarzyskiego w stowa­
rzyszeniu. —  Następnie jo  od igrania przez mnzy 
kę poloneza jubileuszowego, napisanego z okazyi 
jubileuszu resursy przez p. Stanisława Ekiera, wy­
stawiono dwie komedye Fredry: „Lita et Cie* 
i „Jestem zabójcą“. W obu komedyach amatorzy

zdobyli sodic ogólne nznanie i gorące oklaski za 
dobrą grę. Zainteresowanie wzbudziło odegrani1 
III akta z opery „Straszny dwór", który odśpie­
wali uczniowie szkoły operowej p. Marsa. — Na 
przedstawienia byli obecni Hczni członkowie resur­
sy wraz z rodzinami.

Dzisiejszy program jubileuszu resnrsy obejmuje: 
o godz 9 rano naoożeńatwo w kościele N. P  M., 
o g. 12 w południe por; mek artystyczny, a po mm 
nadzwyczajne walne zebranie członków, wreszcie 
wieczói o g. 9 bal. Aranżuje dt J. Haraschin.

Z teatru. T.udno się sprzeczać o to, czy wy­
stawienie Ibsencwskiej „Pani zamku Ostrot“ było 
pożądanym pomysłem repertoarowym. D yrekcja tea­
tru nważa widocznie nazwisko Ibsena bez względn 
na sam rodzaj dzieła za tak silną atrakcyę, że to 
starczy jej za motyw do wystawiania tych jegu 
sztuk, które światłu kinkietów na naszej scenie do­
tąd nie widziały. Cokolwiekbądź o ,, Pan.* zamku 
Óstrot* powiedzieć można, nie ulega wątpliwości, 
że lwi pazur Ibsena przejawia się już wyraźnie 
w tyra młodzieńczym jego dramacie. Przeołyski po­
nurych tiagicznycb cieniów widoczno są tntaj, choć 
utwór sam jasny w ogólnym zarys.e, ściśle w ra ­
mach dziejowych zamknięty, posiada i przestarzałą 
technikę i nadmiar efektów tragicznych, które 
sztukę tę kwalifikują jako czystą tragedyę. Obcy 
nam temat dziejowy, ualujący szereg dramatycz­
nych scen z powstania chłopskiego w Noiwegii 
któremu przewodził hrabia Sten Stuve, nie może 
pociągać polskiego słuchacza. Akcya dramatu, trzy­
mana w liniach klasycznego stylu, przeładowan - 
bohaterską retoryką i frazeologia, mdła i nużąca, 
ożywia się dopiero pod koniec dramatn, gdy widz 
teatralny dostatecznie jest znużony, aby końcowe 
tfekta przyjmować bez zwykłych w takich razach 
ekscytacyj.

Artyści grali z poszanowaniem i pietyzmem dla 
firmy Ibsena, ale bez przekonania o celowości swej 
pracy. Je d ja  tylko p. Wysocka w roli pani Ingei 
Gyldenlówe przyzwała do pomocy cały swój talent, 
aby wdzięczną ze stanowiska teatralnego postać 
ponurej władczyni zamku Ostrot wyposażyć klasy­
czną linią posągowości i tragizmu. Współz. wodni- 
czył z nią w turnieju dyalektycznym p. Sosnow­
ski jako Nils Lyke, akcentując bardzo umiejętnie 
przewrotność nkłaanego intryganta. Nie Dez talentu 
przeprowadziła p. Arkawin, grająca rolę E'my, 
przejście od dumnej oziębłości córy magnackiego 
rodu do wybuchów nadmiernej czułości w akcie 
ostatnim. Bardzo zajmującą postać charakterysty­
czną dał w roli Olafa p. Jednowski.

Teatr był pełny. W . Pr.
Lwów-Kl aków I Bochnia-Kraków. Przypomi­

namy, że dziś, w niedzielę po południu, odbędzie 
się na torze wyścigowym match lootballowy pomię­
dzy lwowską „Pogonią I* a krakcwaką ,Wisłą I*. 
Match ten będzie niejaku dalszym ciągiem i roz- 
strzygni~ciem 4 wiosennych matchów pomiędzy Lwo­
wem a Krakowem; matche te nie doprowadziły bo­
wiem do żadnego pozytywnego wyniku (ogółem bio­
rąc 6 :5  na korzyść Krakowa). Od godz. 2 do 3 

W isła II" będzie grała match-rewanż z bocheńską 
drnżyną czerwono-niebleskluh, którą pobiła przeszłej 
jesieni 6:2.

Zaginione dziteko. Wczoraj o godzinie pół do 
8-ej rano, z doC>u na Dęopiaach i. lu o , wyszedł 
6 i pół letni Józef Panek, uczęszczający do ochron­
ni na Smoleńska i do późnego wieczora nie wró­
cił do domu. Ubrany był w strój dzieci uczęszcza­
jących do ochronki. Ewentualne wiadomości o za 
ginionym, przyjmują jego rodzice, Dębniki 108 

Zniżki kolejow e dla s traży  pożarnych i służ­
by sanitarnej. Z dyrekcyi kolbi państwowych ko­
munikują nam: Ministerstwo kolejowe przyznało 
60*/# zniżki cen jazdy dla członków ochotniczych 
oddziałów ratunkowych, oddziałów sanitarnvch czer­
wonego krzyża oddziałów sanitarnych przy ocno- 
tniczyeh strażach pożarnych, jak<>też dla członków 
innych towarzystw wykonywujących dobrowolnie 
na mocy własnych statutów publiczną służbę zdro­
wia, a to przy jeździe koleją celem niesienia po­

mocy w nagłych wypadkach, jeżeli zaś poiraebę 
pomocy spowodował wypade kolejowy bezpłatną 
jazdę. Zniżki te będą udzielane do jazdy koleją 
najwyżej do 50 Urn. za okazaniem legitymaiyi, 
wystawionej przez odnośne towarzystwo, a opiewa­
jącej na imię i nazwisko członków.

Wypadek króla włoskiego, z  Mcdyolann tele­
grafują: Król włoski W iktor Emanuel w czasia 
przejaźiłzki automobilem, wjechał do rowu, przy- 
czem wypadł na ziemię, wyszedł jednak bez Bzwan- 
ku. Natomiast szofer zortał zraniony.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Rncb przejezd n e j .
Kraków, ló  października.

HOTEL ■RAKOWSKI Bar. "Wuhelm v o j Cen.en zi W ei­
maru, Dr Eyeristo Barbieri z Turynu (Wlochy)l :nż C, 
Raraondetii z Tryestn, in; J . Dubois z C h itean i Th ier- 
ry yrraneya), inż. Paweł I fcoppani z St Anton, inż. U. 
Piotti « Rzymu, nadpoi Teod< r  Cłerici z W iednia X 
Karol L tw iński z Lucerny, X W iktor ( zapsl z Lincu. 
Tan Steiański z żoną z JiigcrndorKi Filip Baum * Kis- 
singen, Marya Pawlicka z t  ries, Marya Tarzym a z Za­
kopanego. n Froeiich z Kielc, P iotr Tic i  dr jn U m  
Manćnk i Krynicy, istarirław  litaoiań; ki i Kem ad Mi­
kulski z Twardo wic (Król. Pol.), kap. Jaa  Golacbo^szi 
z Nowego ivącza, Konelam Liznraj a W arszawy, Wład. 
Brodaek; z aoną z Biały, Helena Franke z Wrocław: a.

Powróciłam
i  rozpoczęłam le k c je  śpiewu kołowego. 

W ykład w języku polskim, niemieckim, francu­
skim lnb włoskim. 2 I

Stanisława Hetimann
uczeń. Lantpertiegu (ojca), ni. B atorego 18, I I  p.

D A R M O
opakowanie i koszta przesyłki a satem po esaaett 

jak w Krakowie

WuysłMe towary społywcia:
Korzenne, Delikatesy, Tnmki, Wędliny, Owoce 
przesyła do każdej staeyi kolejowe dom naudlowy

Józefo Litnttsliieso
W KRAKOWIE — STARTĆ TEATR. 

NiekorZYStanie Z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec samego siebie, ponieważ możność 
utrz mania towarów apołj wcz/en 9 pierwszej rę­
ki —  doborowych, czysto I bardzo porządnie
otrzymanych i podanych a nie drsżssych od - ł '  h 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla kazuego 
sposobnością a dis cennego zdrow ia o p! er wszem 

znaczeniu:
„Szlacnetne zdrowie,
Nikt się nie dow ie 
Jako smakuje 286 18
Aż się- zensuleu. Kath.

Wezystkie towar* a inoyci, sakreaś^ bandill 
w celu dopako^u ia  załatwia się hezinteresowiRS.

Kursa telegraGczne.
Wiedeń 10 października. Losy: a; proce atowe: A usirysikte 

.akładu kred. z obi. pr. z rok i 1880 J-pro. 267-60 Austr. 
zakł. kr. s ool. pr. t  t. 1889 3-pro. 260-50 Uregnl. 3u- 
n&go s 1870 r. 100 u r . O-nrc. Ooo* —. Węg. Banku lip.
po 100 słr 4-prc. 39* . Pożyczka w b .  "r* m. po 1J0 u  
2-prc. 9 7 * -. b) bezpr o. ^Basilica) ' zł. 20*25. Zi ł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 471*—. Clary O zł. m. k. 
147*—. Potyczka m. Inobruka 20 zł. 110*— . Losy m. Kra­
kowa 90 zł. 105*—, Pożyczka m. Lubiany 90 zł. 6 2 .—. 
Oten 43 zł. 220*—, p alffy 40 zi 19f*-—. Czerw, zrzyza 
a rs tr . T. 10 zł. 48*5u. Czera brzyia węg. Tow. 6 za 
26*—. Loty fund. arcyks. Rudolfa 10 i> 6f • Stim. 
26 zł. m 228*50. Pożyczka Palcourga 90 zł. Il»8*—. Tu- 
-erkie obiig, prem. kolej, po 400 fi. 176*—. Loey kom. 
m. W iednia z 1874 r, 490*—

m m  SOBOLEWSKI Hńsazyn Ttoorio 3łas>atnych lowar JiSsrssf. [im naiiarlensM.
w  Krakowie, przy nL Orsdzkie] 1. 3. i SOłOW&j HIl|j M l  0131PT3U  A  w. ttp urąb UH: MflZ!l W M A  i W W l «■«<>

Z n M o n y  
to r .1870 SKŁAD FUTEB

K. BTm i , Kraków, Grodzka 32 N ajm odniejsze boa  i kołnierze, zarękaw ki, czapki dam skie i 
męskie. Najświeższe fu tra  dam skie żakiety i płaszcze futrzane.
F u t r a  m ę s k i e  m i a s t o w e ,  p o d r ó ż n e  i  ś w i t y -

po najprzystępniejszych cenach polesa: -  -  -  z a m ó w ie n ia  i  n a p ra w y  n a js k ru p u la tn ie j. 928 6 24

Zakład artystyozno-L jm ien iank i 
i budowlany

Jćzsf^ i K uleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wiulk' v.ybó' goto­
wych po mnikOw zpiajkowca, g ra­
nitu i marmuru. Podeimuje się 
wykonania grobowcp w w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 228 O

Znaleziono
k artę  zastaw niczą K asy  oszczędności 
m. K rakow a. Do odebrania w Admini­
s t r a c j i  „N. Reformy*. 326

fllJLLL
99

K rak ó w , św . A nny  5.
K upuje k a r tk i zastownicze. Poleca: Ko­
s tiu m y  modne damskie, zarzuiki męskie, 
żak ie ty  zimowe, m undury kolejowe, po­

cztowe i sądowe wojskowo. 325 
Potrzebuje an tyków  mebli mahoniowych, 
luster, dużych obrazów, porcelany saskiej.

M A G A Z Y N
pod  lirm ą

SABINA >'ORALL
Kraków, (irodzka 9,

pole »  na -jełuii obecny swój bogato taop itrzo- 
t j  swład konfekcji dla «zi -jci dla panirnek do 

15, dia chłopców do lat 13. Dla pań bluzki, 
kalki Młafrcki od najzwyklejbzyrh do najle- 
peayek. — Daobny pokuj do przymierzania. 

6462 3 24

n ie  m a ją c y  k o n k u re n c ja .  
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3  30f> 8 o

Kasyerka
je s t poszukiw ana do Składu Linoieum 
i Cerat, K raków , Rynek 10. R646

E i '  i  M y t t j .  
wspaniałe przedstawienia żywych, mó­
wiących i śpiewających fotografii — 
VIII Szereg z bardzo zajmującym pro­

gramem.

Dziś w niedzielę dnia 11 października

O s o
co ie lk isp rze ils taco ten iii
Po południu o godzinie 4-ej I wieczo­

rem o godzinie 8-ej. 823

Bliższe szczegóły na afiszach.

p f \u \K n m  Kftwy
poteca ssęśclowo 

' ' I hurtowaie
s s w a n f  w y b o ro w a  s itu u ftl

V; r i  a-n  5 najnom s^ym  
j t  j  1 na jlepszym  spo  

„ .  s * *  sab em  za  pom ocą

- 11™ 1 
00 c e n a e ^ 

ir> f K*%, n a jn iższy ch

M .  J A W O R N I C K I .
93 291 O

F a e t o n
nowy. lekki, jednokonny, brek nowy jednokon- 
n j na 6 osób, wózek kuczer i omnibos kryty 
na 8 osób, tanio do eprzedania. — Wiadomość: 
ulica Daj wór 10. 5110 7 7

Łekcye języka

rosyjsUtogo
osobne i zbiorowo. W arunki b. przystępno. K ra­
ków, ni. Strzelecka 19, I I  p. 5032 9 10

Naj'większa w  kraju  firm a

Braków, Rynek 18,

t  poleca swe z n a k o m i t e ,  
p izez hafo.arm e i p raco ­
w nie kraw ieckie  wypróbo­
wane m aszyny do szycia 
i do haftu, którym  żadne 
.nne dorównać nie mogą. 
N iezrównane w szyciu i 

niedoścignione w hafc*e. —  Żądajcie 
cenników. 190 19 o

Institutrice
paite rre . 3

e ipórim entee donnę le- 
ęons Zgoda 1, porte 1,

5 h . 5558 l  2

W yłączna w yzyskanie praw nie chronionej nowości jefet do oddania na 
Kraków , względnie n a  całą  Galicvę pod bardzo przystępnem i w arunkam i. 
Potrzebny mały kapita ł. Czynność nie w ym aga żadnych fachowych w ia­
domości i można ją  w y k o n jw ać  jako  zajecie poboczne. R yzyka niema. 
T ylko isto tn i re flek tanci zechcą m nie odwiedzić w  niedzielę 1 1 T  w po­
niedziałek 12 października od godz. 9— 12 i 2— 6 w  hotelu R o ja 1 N r 5

w K rakow ie. 6844

Najlepsze — Najtańsze

m  \ M n a
E. Raczyńskie]

1 8 .  S z p i t a l n a  1 8 .  317 2 o

(Firma istniejąca od roku 1876).

Zniiione ceny cukrów.
’/, klg. Jzjkoladpk, Pomauek donorowych m ie sz a n y c h .........................   • •  ........................  2*20
’/i kig Czekoladek, Pomadek, Kaudyzów doborowych m ieszanjoh w kai ton,® ozdobnym K 2"40 
*/i Wg. Samych Czekoladek doborowych mieszanych, nadziewanych masą i likieram i . K O"—

klg. Owoców kandyzowanych mieszanych i an an asó w    2 40
*/, U l Karmelowanych owoców i marcypanuw (G la s s e ) ..........................................................k  2"—
V, klg Kasztanów pieczonych w karmelu (Glasse ............................................... .... . . . T  1-60
‘/i krg Karmelków czysto nwocowvch naJziewunych ...................................................  . . K  120

Poleca J A N  M I C H A L I K ,  Fabryka Czekolady
Kraków, Floryańska I. 45. Teiefon 466. 6164 34 50

h1zur;)IT 
Uiwyiuuł lZ a k ła d  p o g r z e b o w y  

A N A  I S T O Ł i N S G O
pizy bl sw. Tamasa L L Uż /tj plan Szaenańskii. filiz uia umeru i L L — .ótla Ib 331

Zakład podojrnujo się uiąd. a  pogrzebowy oh, ras sprowadzania swłok u  wai_-«tlwoii
knpów europejski oh. 946 ‘io o  O

Z &n&ann Łiteiackiej w Kr&kowie, ni. jagiellońska 10. R ządca d r tk a r m  L . K . Gói-jgi,


